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Z. Powracając z Podwotkeńfi! 1 Tornotola miak! 


km sros.bnuśż nacczris widzi é cisżką meto-; 


dẹ nesz,ci jeńców, którym uduio się zbiedz z| ieo 
|stacyach tych kŁiłxatów ubrać bodaj w jakie ta- 


alwo.i boiszewicziej 


OEDARCI DO NAGA 
przez to'srewików a nie mogąc u tamtejszej fu- 
dncś.i dostać żednego okrea wra'aą prawie 
nadzy, Przybywszy w granice Polski zostae od- 
sani'ny pod bagnetem do stazyi zbornej w Tar- 
Tolu, zked boz naimn'e'szego zaopatrzenia tak 
iar prz: szł nadzy ods.awia si; ich do siar i zbor- 
nej we Lwowie na Cvtadzlhi, gdzie dotychczas 
trz”mano ich w nagich, w nizogrzanyci kazana- 
aci ywz yz 2i 3 (mi a golem rat jen prawie, odsyła 
iż Ôo ic) pułrów często za Zoracz z powrotem. 
Jak mi Ci zbigi z rizwoi bolszewistej nacj 
jelcy opowiadał, w Charkowie jest ich około 
400), w Biosie oro: tod i w Eerdrvczowie o- 
olo 600 jeżców zupełnia nagich i masowo giną 
zĘbiu i € mna. 

Jzzei już wojskowość niema w co ubreć 
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powracających jeńc: 


nowraca're'ch narich jerców, to nieci zwróśł 
się Co społicie swa, kióce z chęcią olisruje 


siare rzeczy i tmobi szłacyi aby na krańcowych 


ki ceveisze odisni2 i nakarmis — a taki 
ws:az nim by byo avy przez Czerwony Krzyż 
Cosiarczyć tym ti:dacom w Charkowie, Kiowie 
i Bard cowe <izpiejsze ubrania czem uratuje 
si: setki młodziezy od niachybaej śr irci. 
Przecież w t..1319, ły powrat2i jeńcy ro- 
syiscy z rławol z Węgier to pub'iczność pra- 
wł: na wszystk cr -wa.,agi urigusa a herbaciar. 
ali znosiła 'edzenia da tych jeńców! i hto, tylko 


REDAKTOR NACZELNY: ARTUR W. MAJSNEŁG 


Rok Ii, 


CENA PRENUMERATY: 


We Ttwwie miesięcznie 64 Wk., z dostawy 
du do:mu 40 dik., na prowincyi 70 Mk, w 
waych panaiwach DOME. (z prawayłką puczlj 


CENA OGŁOSZEŃ + a 
Za wiare nonpareil, 2 Mk. Kađentane 6 Mk. 
po kronice 8 Mk., w iekxcis 1U Mk, Drobna: 
wyraz 5u fou., tłustym drukiem pou wojnie. 
Zamejscawa © BU proc. arożej, Zagran czne 
a luu proc dlożej, na Meung 1 awigla 
o Bu pioc. drożej, 


Adres Redakcył. Administrazy! 
Lwów, uk asKksłusna i 21 


Cena pwodykorere Lunmorą RB Caljm 
x uunżaCka Vukladi a 
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s. pia I proteklom aresti net Poka 
, WARSZAWA, w październiku. 


Jesteśmy przyzwyczajeni do tego, iż świat 
cały wielce się dzis nami interesuje. Inaczej 
wprawd ie było dawniej. Przed sześciu laty spra- 
wa polska byja sprawą wewnętrzną Rosyi, Nie- 
miec, Ansiryi. Polską nikt się nie zajmował, P. 
Lloyd-G+orge przyznał się niedawno szczerze, iż 
nie słyszał dawniej nigdy o Śląsku Cieszyńskim. 


[Na jednej z konferencyi dyplomatycznych po 


mieszał Śląsk Górny (Silesia) z arabską Cilicją. 


miał jakie zbyćne <iepejsze ubranie -to dawał |Nie przeszkadza mu to jednik ro”strzygać dziś 
tym rosyjskim y Gm a dla swoich biedaków, |delinitywnie o losach Lwowa, Wilna czy Cie 


którzy poszi d.serywonie broriś ojczyzny i ne» | SZyna 
szczęśiwym z biczien okoliczności I może tis. 


ze swo ej wilay dos ai si: Go nizwo i, nixt dotyche 
czas nia przys el: z koznocą, 
Co robią Bialy i Czerwony Krzyż? 
Akrya ratunkoawh i natychmiast 
wā konieczna!" 
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Aprowizacya Małopelski przedmiotem 


Gkrad prezydyum Rady ministrów, 


APROWIZACYA MAŁOPOLSKI FRZEDMIOTEM 
OBRAD PREZYDYUM RADY MiNISTROW. 
WARSZAWA. (Pai.) 1. listopada. Dnia 1: b: 
m yia sì? w prezydyum rady. m/'nisirów pod 
przewosnietwem prezydenta min. Wisa nara 
ka, w której oprócz przewodniczącego wzięli u- 
dzial: Pumister skerbu Grabski, genera'ny dele- 
gat rzędi dr, Galocdń i wiceminister aprowlvacyi 
Zaborowski, id.rck'er Puzappu Lacher i naczel- 
nis urzedu dcpuaowezo Śliwiński. Przedmiotem 
Bi kugodzmnych «had, byłaaprowizacya Ma. 


łopolski, zakupno środków żywności 


zagranicą, ubrań, materyałów odzie-, 


żowych, wreszcie sprawa deputatów ży- 
(ynościowynch, przyznanych da pracowni- 
ków małopoiskich, zwiasztcza zamieszkar 
łych w jej wschodnich powiataca, Omawiane były 
żędania przedsiawione w dniu 21. października 
prezyden owi miiri'.rów Wiwpsowł i genera nemu 
de'ega.owi rządu crow) Gaiecziamu przez zastęp. 
ców zrzeszeń roboiniczych w Krakowie. 
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18.080 Niemców p 


GDANSK, 1 listopada (Pat. Nawiązując doj 
oficysinego zaprzeczenia rządu pruskiego w spro- | 
wie przecaouzenią na Litwę niemieckich oddzia- | 
łów zodro'nych, pisze „Frciheit*, 12 zaprzeczenie | 
to zmierza widocznie do zhagatelizowania całej. 
p Wy, gdyż nikt nie może: pominąć faktu, iż. 
red pruski dotychczas nie zdecydował się w -| 
wać swojej komisyi na 


m 
pzeszio na Litwea 
dania doniesień w tej sprawie. Zaprzeczenie rzą- 
du posługuje się świadomym fałszem, albowiem 
skądinąd s;wierdzono niezaurzeczenie, że ogóiem 
około 10.000 żoinierzy niemieckich przeszio gra- 
nico niemiecką w kierunku wschodnim, a Dyii 


to nie awanturnicy — jak twierdzi rząd — lecz 
oficerowie i żołnierze niemieccy. 
miejsce celem zba- 


— eos — 


SPRAWA GDAŃSKA BĘDZIE ROZWAŻANA 
ua ' JUTRO. 


PARYŻ. (Pat) (Havas). 1. Rstopada: Na po- 
śledzeniu rady ambasadorów z 30. z. m. byli p- 
beeni . Foci E Weygand, Rozważano Sprawę sio- 
sowania traktatu pukojowego, Na posetzeriu 
a rczważaną będzie sprawa gdań- 
5 a, J - 
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Curzon sprzeciwia się plebiscgtowi 
na biiwie?. 


GDAŃSK 1 listop. Pat. Według wiadomości | tem godna uwagi, 


litewskiej Agencvi telegraficznej z Kowna, Liew- 
ski minister spraw zagranicznych miał diuższą 


| korespondenta 


Sprawa polska awansowała bowiem do po- 
ziomu kwestyi międ/ynarodowej. Interesują się 
nami dyplomaci, linansiści, mężowie stanu, naj- 
wyższe osobistości giełd ; stołecznych. Składają 
nam powinszowania, słowa uznania, hołdy; stra- 


(fują, karcą, obrzucają obelgami zależnie od tee 


go, w jakim są nastroju, lub jakie metody 
uważają za stosowniejsze. Zaś nawiasem wspo- 
minają o polskich kopalniach węgla, o zagłę- 
biuch naftowych, o koncesyach handiowo prze- 
mysłowych. - : 
Francuzi wolą nas chwalić, Anglicy wolą 
nas obrzucać oszczersiwami. Pierwsi mają w 
Polsce swego Grabskiego, który już w Spa i 
gdzieindziej wyśw:adczyć im zdążył niejedną 
przysługę, drudzy swego Sapiehę, który niewie» 
le wprawdzie zrobił dla Anglii, ale bądź co 
bądź wydaje się jej posłuszny i zdradza dobra 
chęci. 
W wydawnictwie angielskim „Snuday Times" 
ukazały się dwa, znamienne nacer artyku!y 
warszawskiego, p. Robertson 
Murraya. Tyiuł ich — „Prawda o Polsce", in- 
ienc.ą zaś przygotowanie opinii angielskiej i 
<agranicznej du eweniualnego energiczniejszego 
winieszania się Anglii do spraw Polski. i 
„któż to bowiem są Polacy? Są narodem, 
który — zdaniem p. Murra'ya — wyróżnia się 
„Bieyprzyzwyciężonym  niedbalstwem, obrzydii- 
wym niechlujstwem, n eokietzaną pychą;* sztab 
polski jest „giupkowaty*, żołwierz polski mic nie 
jest wart, zas oficerowie jego są „,6szcze mniej 
niż nic warci* ; dopiero Francuzi rauczyli niee 
których polskich olicerów, jak się używa arma- 
tę. „Mówić o organizacyi, — pisze p. Murray=- 
gdy chodzi © armię polską — to farsa. Jedyna 
rzecz, kióra ocziiła Folskę w tej wojnie od uni- 
cestwienia, to fakt, że rekruci Trockiego są iak 
samo żle uzbrojeni jak żaśnierze polscy, a g> 
rzej jeszcze odży wiani,* 4 a 
Niemniejszą tragedyą jest... brak krawatu na 
szyi polskiego prezydenta ministrów. Rzecz pizye 
oto gdy liberalne organy 


igiełdy lońnyńskiej w rodzaju „Manchester Guar- 
dianu“ malują Polskę jako kraj najczarniejszej 


konierescyę z lordem Curzonem na temat ple-|reakcyi, p. Murray z kolei tz Wg je) zbytni 


biscytu w Wilnie. Lord Curz' n miał oświadczyć | demosratyzm, Wszystkie bow 


że plebiscyt w tych warunkach nie doprowa- 
dzi do czlu. 


dzą do Rzymu. Guy 


5 


| 


m drogi prowa- | 
ke chodzi o interesy kupców! ` 
(U handlarzy można równiez dobrze wysienowaćj 


2 „DZIENNIK LUDOWY” 


jako Katon konserwy angielskiej, czy jako svo-| 
nista lonayński, czy też nawet jako bolszewik 
z „Daily Herald'u*. 

„Na tych ludziach (t. j. Polakach) — oświad-|  Endecya przygotowuje się już do wyborów, 
cza p. Murray — demokracya zbyt widocznie a czując że surowy będzie porachunek  społe- 
wycisnęła swą pieczęć.. P. Witos, prezydent czeństwa zj*jrządami, chce straszliwe błędy swej 
minisirów, z pewnoścą dobrze się przysłużył polityki nadrobić wzmożoną agitacyą. Za teren 
sprawie klasy, z ktorej pochodzi mianowicie najwiaściwszy dla siebie uznali wschodnią Ma- 
chłopom. Ale nie budzi to bynajmniej u obserwa- łopoisk*, gdzie społeczeństwo zaprzątnięte inny- 
tora wielkiego szacunku dla państwa, jeśli pre- mi sprawami, związanymi z tak blizkim irou- 
zydenta ministrów codziennie się widzi, jak nie-|tem wojennym nie zawsze mogło śledzić wszel- 
zdarnie włazi do restauracyi jednego z najwięk-|kieso rouzaju ich łamańce. Skutki jednak tej 
szych hoteluw w Warszawie bez kołnierzą, bez polityki odezuło najdotkliwiej na własnej skórze. 
krawatu, w ciężkich butach chłopskich, by zjeść Mimo to endecy mają odwagę zwoływać 
obiad. 

P. Murray nie widzi tedy dla Polski zgoła 
ratunku, Witos nie nosi krawatu. Piłsudski nie 
chce się przyznać do swych błędów. O Daszyń- 
skim już nawet nie wario wspominać. Słowem, 
isina Sodoma i Gomora z jednym ty'ko, jak się 
okazuje w dalszym ciągu „sprawiedliwym%. 

P. Murray przyznaje bowiem, iż dla ks, 
piehy ma „nieograniczony szacunek i podziw“. 
„Z wyjątkiem ks. Sapiehy ani jeden minister 
nie może sobio rościć pretensyi do zaufania ze 
stróny któregokolwiek prawdziwego przyjaciela 
narodu polskiego... Ks. Sapieha wi:zi, iż Polska | 
upada w błoto... Musi się poraćz ludźmi, którzy | $> 
sądząc wedie ich czynów, zgoła nie są patryo-| 
tami polskimi.‘ | 

Siowem h$mn pochwalny dla ks. Sapiehy, 
który nietylko, że nosi krawat, ale posiada spo- 
dnie zawsze wzorowo wyprasowane. Cóż jednak 
trob'ć gdy w Sodomie polskiej wśród wszystkich 
ministrów i mężów slanu jeden jest tylko „spra- a 3 y 
wiedliwy“. P, ER ma E p Mówi o Wobec tego, że umowy o rozejmie i prelimi- 
sobie iż jest również „przyjacielem“ Polski. Nie | naryach pokojowych już przez obie strony na- 

tylicowano, stała się aktualna sprawa wyjazd- 


chce jej zniszczenia. Wie, iż „potrzebne jest, żeby ' i ź ; : : 
Polska była twierdzą przeciwko wdzieraniu się do Rygi delegacyi, której zadaniem będzie za 


bolszewizmu rosyjskiego", „Ale — przestrzega warcie traktatu pokojowego. Termin wyjazdu 
ententa nis dopomoże Polsce do konsolidacyi, jeszcze nie jest ustalony, ale nie może być zbyt 
jeśli zostawi ją na łasce tych nieudolny: h ludzi, od.egły, albowiem jeszcze przed podpisaniem w 


| PARYŻ. (Pat.) 1. listożada. Jak donosi Temps, 
Sa. [Tord Curzon i francuski charge de affaires w 


| zygnacył ze stony Angi z ewentualnego stoso- 
wania k/auzuli trakta owej dotyczącej własności 


przebywających w Angi. Francus:j charge de 
fieices zożył notę werba'ną z przedsiawieniem 


|sprawie interwencję 


rzy 


wiece, a posłowie ich gromadami Zjeżdżają, wi- 
KE WZY: F mE TL 4 | | y PE: ~ 


którzy się teraz zna,dują u steru rządów“, 


l oto wreszcie świetna konkluzya naszego, 


Rydze rozejmu obie delegacye za zgodą swych 
rządów oświadczyły, iź rozpoczęcie układów po- 


szlachetnego przyjaciela z „Sunday Times'u: kojowych ma nasiąpić zaraz po ratyfikacyi ro- 
„obowiązkiem naszym (t. j. angielskim) — obo-|zejmu i preliminaryów. 


wią:kiem wobec ententy, jak również względem 
narodu polskiego jest, żebyśmy wykonywali nad- 


„Kuryer Polski* dowiaduje się: 
Co się tyczy składu personalnego naszej de 


gór nad rządem tego kraju tak długo, aż kęs, legacyi, to zajść mają zasadnicze zmiany w myśl 


dziemy mieli dowody, iż kierują nim ludzie tar] 


ieligentni i znający zasady posityki*. 


Krótko mówiąc. protektorat tedy angielski: 


nad Polską | Ścisła kuratela nad rządem polskim, 
aż nie ustąni miejsca, uwielbianemu , przez p. 


Murray'a, ks. Supieże wraz z całym jego ib 


bem „inteligentnych ludzi w krawatach i pra- 
sowanych spodniach. Potym zaś nadzór stanie 
się zbyteczny boć ksiąrę-minister będzie z pew- | 
nością równieź posiuszny swym protektorom z, 
„tamtej strony kanału, jak choćby dziś ministro=; 
wie liewscy. Takie przynajmniej żywi nadzieje 
korespondent londyńskiego czasopisma, 

Czyż jednak poza otoczeniem ks. Sapiehy 
oferty p. Murray'a spotkają się z należytym u 
nas entuzyazmein — rzecz to zgoła wątpliwa. 


Zaiste bowiem, w chwili gdy świat cały nie pos 5 


siada dość mocnych słów oburzenia wobec orgii | 
nikczemnych i brutalnych gwałtów rządu sa-|! 
geisziego w Irlandyi, występować z propozy- 
cyami „nadzoru** angielskiego nad Polską — to | 
już dowód wielkiej odwagi — nawet u angiel- 
skiego dziennikarza. Odpowiedź na nie znajuzie 
w wyrażeniu, tak często używanem we własnej | 
jego ojczyźnie — „Hands ofl“ —— Precz z rę- | 


koma I K. Zygć. 


Posiedzen e Rady Robotniczej PPS. | 
We wtorek o godz. 7 wieczorem punkiualnie 
odbędzie się 


POSIEDZENIE R. R. PPS. 


Na porządku dziennym: 
1) Sprawozdanie prezydyum. 
2) Pokój w Rydze. 
3) Sytuacya polityczna, 
4) Wnioski, 
W obradach Meteo udział poseł tow. Hausner. 
* _— PREZYDYUM R.R. P. P,S, 


tego przekonania, z kiórem godzi się większośc 
frakcyi sejmowych, że do układów o traktat 
powołani powinni być "przedewszystkiem socya- 
liści w rzeczach handlowych, przemys'owycn i 
gospodarczych wogóle. Jakkolwiek zresztą spra- 
wa ta będzia załatwiona, to już dzisiaj nie ule- 


ga wątpiiwości, że zasada klucza partyj ego |jament handiu wypracowai 


przy formowaniu delegacyi pokojowej stosowana 
nie będzie. f 


Depesze. 
i DOKOŁA SPRAWY WILEŃSKIEJ. 


WARSZAWA. (Pa*.) 1. listopada. Dowódz- 
grupy kresów Blaniakori2 komunikuje: 

Dzutowany w jezyku po's.lm organ Litwinów 
wileńskich Głos Litwy oświadczył w Nize z 29. 


lf- m. że Wilna Litwa niə zrzeknie si; nigdy, 


chożby wszyscy mieli paié w walce. 

W dereszy wysosowanej do Ligi Narodów 
tymczasowy komitet Zenl kowieństinj, rozgrani- 
czenie etnograficzna obszarów Pols f i Liwy u- 
waża za szzodiliwe dla obu narodowości, i żar 
da, by taseny Kowieńszczyzny o większości pol- 
Sxlej wraz z Kownem w Dolinie Nieśni:ży były 
Poięczon? do Litwy Środkowe. Komitet stwi>rdza, 
że Kowno pociała 70 proc, Poaxów w stosunku 
do ogón:j liczby ludności chrześci ańskiej, 

„ Przyjeżcżający do Kowna oficerowie llew- 
ley skarżą sią na dzia'a'ność partyzantów na swo- 


ich tyłach, szczegón.e w okoiicie1 na północny: 


zachód od Wina. Ziemiajstwo polskie w Ko- 
wnis jest teroryzowana, a wie'u obywateli wy- 


(wiezono z Kowna dla osadzenia ich w areszcie 


domowym, i 


—— ô so 


l ANGLIA UZBRAJA WRANGLA. 


MOSKWA. (Pa*.) 1. listopada. Z Sebastopo- 


la donoszą, że przybył tam angielski okręt, któ- 


ry przywiózł dia Wrang'a jaszczyki, karabiny i 


amunicyę, 


A Uroczysta aka 


Nr. 277 


= 


a ma i 


Najazd endecki na wsch. Mlaiepoiskę. 


docznie aby wspólnymi siłami i potokiem wy- 


mowy zagadać społeczeństwo i zwalić winę z 
siebie na kogo innego. i 
Może udaje im się to przy zamkniętych . 


szczelnie drzwiach, jak we Lwowie, natomiast 
gorzej jest na publicznych zgromadzeniach, jak 
się to stało w Bitce szlacheckiej, gdzie na wiecu 
endeckim ludowcy przeprowadzili jednog:ośnie 
swoją rezolucyę. 

Niewątpliwie ta przedwyborcza ich agitacya 
będzie miała wręcz skutki przeciwne zamier.o-. 
ym rezultatom. 


Anglia skłania się ku Niemcem. 


rzeńcówą 1 że zatomunkowa:a Niemaomń o tej de- 
cyzyi baz zawiauomienia Franc i oras sonfercn, 


ı Londynie wymienili oświadczenia w speaaui: re- |cyi ambasadorów. Lord Curzon jaskolwiek obsta- 


je przy angieśskiej interpretacyi odnośnego ar- 
jtykułu trak:atu, przyzna, że z winy pewnych 


prywa:n-j trosze .e_ó'mnych obywateli niemieckich | funkcyonaryuszy anglelsk 1 dopuszczono ti: nie- 


właściwości, Rówm cześ.i2 lord Curzon poire- 
ìi, że Anglia w żadnym razie nie zrezygnowala 


i francuskiego poglądu na sprawę, wyrażając ró- |ze środków represyi przysługujących jaj w sto 
wnocześnie ub>lewanie, że Angia1 podjęła w tej 'iwunku do państwa niemieckiego, gd;by ono uchy: 
w odosobnieniu od sprzmi + | i.o się od wykonania przyjętych zobowiązań. 
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Wznowienie konferencyi rys«iej. | Władze gdańskie zapłacą odszkodowa: 


nie Polsee. 

GDAŃSK, 1 listopada (Pat.), W odpowiedzi 
na znaną notę komisarza rządu polskiego w 
Gidań:ku p. Macieja Biesiad*ckiego do komisarza 
enienty w sprawie odszkoduwań za straiy wy- 
rządzone państwu poiskiemu i ludności polskiej 
przez ludność miasta Gu.ńska, rada teg miast? 
wystosowała — jak uonoszą „Danz. N. Nachr.*— 
rotę do rządu polskieso, w kiórej zaznaczn, że 
władze gdańskie są gorowe do zap'ą zania odszkc= 
dowania wyszczególn onego we  wsihonluiaiej 
nocie. Wszystkie wypadki gwałtu będą zbadane 
przez śedztwo, jednakże rada miasta odmawia 
wypiacenia odszkodowania za szkody wyrządzo- 
ne państwu po.sziemu w porcie, albowi m port: 
znajd.ja siłę pod zarządem wiadz koalicyjnych. 

—8— 
Przed wznowieniem stcsunków handlo: 
wych z Kosyą. 

WASZYNGTON 1 iis'op. Pat. Havas, Depar- 
projekt dotyczycy 
wznowienia stosunhów handlowych z Rosyą sos 
wi:cką. W celu zabezpieczenia na €żnośc: za do- 
starczone towary amerykańskie, prze iduje pro- 
jekt zorganizowanie specyalnej centrali w Ko» 
penhadze. ° 


dem aw teatrze 
żałniers.im. 


W szeregn uroczystych obchodów rocznicy 
obrony Lwowa, odbyła się onegdaj uroczysta 
akademia w L. T. Ż. . 

W części solowej przemawiał Dr. W 'reszczyń- 
ski, reprezentant Rady miejskiej, do obrońców 
Lwowa, w imieniu których odpowiedział ppor. 
Novy. W drugiej części wystawiono „Warsza- 
wiankę* St. Wyspiańskiego. Wyróżniła sę pna 
Mitzowna w roli Maryi znakomitą deklamacyą, 
bardzo ładnym głosem i poprawną grą sceniczną. 
Na podniesienie zastuguje równ:eż pełua mięk- 
kiego wdzięku i delikainego tonowaria, sra pny 
Ku-harskiej w roli Anny. Należy się s'odziewać, 
że wł-ściwości taientu mlodej amat rki ujawnią 
się wyraźniej w kreacyi dając:j szersze pole do 
popisu. y 

Chłopicki (ppor. Nacher) w otoczeniu gene- 
rałów: Skrzyneckiego (ppor. Rettingera), Paca 
(ppor. Krona), Maiachowskiego (ppor. hajetano- 
wicza), Młodego cfivera (p. Walda) i kilku jesz- 
cze innych, grał z wixlkiem wyrobieniem aktor- 
skiem, vez zarzutu. 

Mimo drobnych usterek, w których zresztą 
nie wina ariystow, ale może reżyserii, zespół 
wywiązał się na ogół bardzo dobize z zadania, 
wywołując gorące oklaski publiczności. 
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Sseyaliści francuscy o debacie ke 


„DZIENNIK LUDOWY” 


igm 


stytucyjnej w Sejmie. 


(5. B. P.). Andre Pierre w dzienniku „L'Hu- 

manite* umieszcza następujący artykuł p. t. 

„Reakcya w Poisce. — Scjm uchwalił stworzenie 
Senatu“: ; 


Po dwudziestu miesiąrach bezpłodnej dzia- 
łalności Sejm polki, podjąwszy 24 września na 
nowo swe prace debatował dalej nad proiektem |5 
tonstytucyi. Reakcya, z dnia na dzień potężaiej 
sza urzeczywistajła swe zamierzenia. Jedna izba, 
nawet tak wsteczna i kierykalna, jak Sejm 
obecny już jej nie wystarcza. Poszukuje dla się 
potężnej twierdzy. Wzornjąc się na Rosyi, żąda 
już metylko Dumy, ale i Rady państwa. 

Osi:gnęła swoje. Telegram z Warszawy do» 
nosi, że Sejm, po długich debatach, przyjął 
w drugiem czytaniu art. 55 1 36 ustalając, iż 
wiadza prawodawcza Państwa składać się ma 
z dwu izb — Sejmu i Sznatu. Poprawka przeciw 
wstawiającą listę wprowadzenia Senata, odrzu- 
cona żostała większością 6 głosów, Musi się je- 
szcze odbyć wpawdzie trzecie czytanie, wątpliwe 
jest wszakże czy zmieni ono sytuacyę. 

„Faktem jest, że cała lewica zgromedzenia 
— radykalni i umiarkowani ludowcy, narodowa 
partya robotnicza, frakcya żydwska, P. P. S. — 
potępiła w ostrych słowach projekt, podtrzymy- 
wany przez narodowych demokratów, narodowe 
zjednoczenie ludowe i cały obóz klerykałny kies 
rowany przez arcybiskupa Teodorowicza i ks. 
Łui.osławskiego, 

„W cągu debat, mogliśmy usłyszeć, jak pos. 
Dubanowicz, popierając projekt konstytucyi, po- 
woływał się na przykład naszej Republiki, aże- 
by dać państwu dobrą Konstytucyę, należy wzo- 
rować się przedewszystkiem na państwa 'h ościen- 
nych. P. Milierand, który zajmuje się relormą 
konstytucyi francuskiej, bynajmaoiej nie myśli o 
usunięciu Senatu...“ 

„Należy przyznać, iż socyatiści polscy sta- 
ngli na czele ruchu przeciwko lzbie Panów (w 
oryg nale, „Chabre des Pan), Zorganizowaii 
wiele wieców, ogłosili d. 8. października odezwę 
do ludu; p»dawaliśmy tu nawet niektóre ustę- 
py z tej odezwy. Ludność robotnicza Warszawy 
zorganizowała na znak protestu gsirejk po- 
wsz. chny. 

„Niestety, wszystkie te wyniki spełzły na ni- 
czem, jakkorwiek akcyę socyalisty czną podtrzy- 


bardziej „lewy“ niż większość Szjmu i cały kraj, 
Reakcyoniści zwyciężyli. 

„Oto więc jak wygląda Polska niepodległa 
1920 r. niesiychanie poważna reakcya ki:ryka!- 
na, bardzo słaba demokracya socyalisty: zna. 
Reeczywistoś ść — jest nie tylko niezmiernie odie- 
gła od przypuszczeń tych —. którzy w lipcu. w 
czasie posuwauia się wojsk czerwonych, sądzili 
iż blliski jest w Warszawie tryumf Republiki 
Sowietów, lecz co więcej, obawiać się dziś na- 
leży, iż obalony zostanie wplątany w sprawy 
Wilna, Piłsudski oraz iż koalicya całej opezycyi 
denokratycznej nie będzie w stanie Poardziej 


dzić nerzuceniu Polsce jednej z najbardzie 
wais nini konsiytueyi. ` 

Niema sę co łudziś. Polska nesi charakter 
drugi h Węgier, z tą jeno różnicą, iż nie zaznała 


doświariczeń komunistycznych. Zaś żywym wzo- 
rem čla owych dwa „czarnych* krajów jest 
Francya bicku narodowego z eks socyalistą 
Mi.ierandem ns czele.“ 

Tyle nasz towarzysz francuski bądż co bądź, 
srtykuł jego zdradza już cokolwisk lepszą zna 
jemość slosunków poiskich i poważniejsze nieco 
ich traktowanie — aniżeli to jakis spotykaliśmy, 
niestety doąd na — łamach „FHumance* Tow: 
Bierre przyznaje się do — owych złudzeń, jakie 
— żywili nasi przyjaci*le francuscy, stsierdza, 
iż Polka bynajmniej nie jest tak nastro oną — 
jak głosili zapewne w Paryżu różni komunisiy- 
czni eksperci, Potrafi tedy ocenić już należycie 
wartość akeyi socyalisiycznej w Polsce, walki 
o Srjm jednoizbowy — o demożracyę. — 

Nie mamy wprawdzie za sobą ani „trrumiu 
Rep. Stow. w Warszawie“ ani Węgierskich* do 
świadczeń komunistycznych“, ale dziski właśnie 
temu Polska-Piłsudskiego nie jest jeszcze Węgra- 
mi Horlhy'ego, zaś socyaliści polscy mogą pro- 
wadzić nadal okcyę o uratowanie w Poisce de- 
moksacyi, ,o utorowanie naprzód drogi jej ro- 


zwojowi, r 


eoo bać bil WJ) 
Austrya dźwiga s ę. 


! Korespondent dziennika francuskiego 
Jourval* rozmawiał z ministrem Gnznsts? sh 
stryj, Reichem, delegatem na koierencyę bruk-; 
selską, o stosunkach paruących obecnie w 


„Le | 


wẹ“ (stolicę) i drobniuchny karprs 

Pułożenie Austryi jest stokroć tiragiczniejsze 
niż ktorego innego kreiu. Po zawieszeniu broni 
państwa walczące mogły przystąpić do odbudó- 
wy «życia gospodarczego i społecznego: u nas 
przeciwnie w tej samej chwili nastąpiło rozlnż: 
nienie naszej jedności. Cala nasza polityka gce 
spodarcza doznała przewroiu. Zniszczone zosta- 
ty lub odcięte drogi, któremi szedł nasz handel 
i nasze życie finansowe. Trzeba było stworzyć 
od podslawy nowy gmach. Trudności zdawały 
się być nie do pokonania. j 

Moneta nasza nie miała żadnej wartości, nii 
byliśmy w stanie zakupować najkon: eczniejszych 
dia przemysłu naszego surowców, brakowało 
nam węgla; zboża, I doprawdy bylismy bliscy 
rozpaczy | 

Mim» to zabraliśmy się energicznie do pra 
cy i usiłowaliśmy wydobyć się własnymi środ- 
kami z tego położenia. Naród poddał się najbo- 
„eśniejszym ograniczeniom., |W żadnym kraju 
świata do tego stopnia nie zostały umiejszone. 


racye chleba, tłuszczów i mięsa. Nigćczie "nie 
apotyka się takich trudności w zakupywaniu 


odzieży i obuwia, W takich warunkach trudno 
żyć diużej, A jednak porządek spcłeczny został 
uirzymany, a pracę podjęto. 

A jutro? — zapytał korespondent. 

— Jutro... zalczy od enteniy, kióra jest pa- 
nem naszego losu. : 

Komisya reparacyjna była na miejscu. Wi- 
działa nasze usiłowania, poznała położenie na- 
sza i wypracowała plan odhudowy i pomocy, 
ztóry zadowalniłby nas w zupełności, ale po» 
moc aliantów nie przychodzi, sytuacya coraz 
jest groźniejsza, wariość korony spada, Uchwa- 
liliśmy podatek od kapitału, robimy wszystko 
celem uzdrowienia naszych finansow i zdobycia 
koniecznych Źródeł, ale to nie wystarcza, byśmy 
wogli przetrzymać okres krytyczny, po którym 
mozlbyśmy przyjść do nowego sd gospodar: 
czego, j 

Na pytanie, czy Wiedeń nie jest zanadto 
wielą stolicą na państwo o 6'/, miiionach lud- 
maści, odpowiada Reich: 

Oczywiście, Wiedeń nie osiegnie już swej da- 
wnej świeinyści, nie będzie już stolicą, w któ- 
rej zbiegały się promienie życia całej Europy 
środkowej. Mimo to jednak żyć będzie, G:ogra- 
ficzne jego położenie tworzy z niego węzeł ruię- 
dzy wsthodem a zachodem. 

Austrya pracą snoją odzyska miejsce należy- 
fte w świecie i spełni zobowiązanie, choćby naj- 
FA e Oo, co obowiązek miałem oświad- 


mywał, i popierał rząd Witosa i Daszyński ego, | Aust ryi, — państewka obciętena do iego stop- |czyć w Brukseli. 
— ne: TPR o tem — znaczni» i 
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nia, ża samo o schia mówi, łe m» 
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== Powieść z roku 1918. 
(Ciąg dalszy). 


— Co za senzatka! Jaka to prawda, że zła 
jest samotność dia młodej kobiety. Co jabym 
nie zrobił dla ciebie... Nawet na skrzydłach 
wiatru, gdybym mógł, sprowadziłbym Żytow- 
skiego. Ale wcześniej, czy później zacznie się 
dlą ciebie nowe, lepsze życie... bądźże wesoła, 
Reniu... droga moja... 

Daremnie starał się wywołać u niej ożywie» 
nie czy zainteresowanie się czymkolwiek, co 
opowiadał. Drgnęła dopiero na wiadomość, że 
Dybowicz spodziewa się w najbliższych dniach 
powołania do służby frontowej. Był to jakby 
dreszcz radości. I równocześnie załopoiał w niej 
niepokój. 

Więc cieszy się wbrew temu, co układała? 
Czymże zatym był surowy nakaz, który Sobie 
narzuciła? czym to pragnienie wyjścia z ciemne- 
go koła grzechu, jak nie samookłamywaniem, 
jak nie zdradzieckim kompromisem, który ofia- 
rowywała sumieniu? 

Wyjezdża na front... 


może zatraci się w tej | się ekat, nie pragnac niczego. 
czerwonej zawierusze i nie wróci... a w każdym |okryła ropa nieczułości, 


razie zgubi się z Oczu, z jej pobliża jak żywy 
wyrzut, jak nieodparta pokusa... Będzie wolna, 
wolna! 

Z tajemniczego zakątka ję!a się podnosić nie- 
śmiałym płomykiem jedna myśl... i Kenia uczuła, 
że od niej robi się jej cieplo i iasno. Niby wielki 
oddech powiał z bezmiaru i płynął przez nią 
zdrojem rzeźwiącym, mocnym 

Ledwie do.zekała Się wy. ścia kuzyna. Mę 
czące było wkiadać na twarz na maskę i trzymać 
na uwięzi nerwy. 

Lecz cień, który na chwilę gdzieś się zapo- 
dział, przypadł znów do niej, omotując ją wsieć 
nierozwikłalną. Bezsiinymii, jakby splątanymi no- 
gami powlokła się do łóżka i legła na nim die- 
wnianym ciężarem, 

Nic nie wie, niczego nie chce. Miłość, niena- 
wiść, gniew, wzgarda ząwzięta duma i pokorna 
skrucha... wszystko to chaosem przewala się w 
jej piersi. Jeżeli kocha tamtego, dlaczego tak 
żarliwie pragnie, by przepadł gdzieś na krańcu 
świata; jeżeli obcy jęst jej mąż i myśl o jego 
powrocie budzi w niej przerażenie, dlaczego od 
dałaby pół życia, by módz spocząć w jego obię- 
ciach? Czym ona jest? Co za posępne siły w 
niej wiadają, w mocy których trzęsie się biędna 
dusza. nie wiedząc, czego chcieć...  ' 

Wreszcie przełamała się faza ostrego piej” 
nia, giębokiego wn'kania w sedno spraw. W do- 
broczynnym obezw!adnieniu było je; najwygo- 
dniej; wypoczywału w uim przeto, 


mm Ak M mm 


— Jestem przedmiotem, unoszonym pā 


fali losu — przekonywała siebie — cokoiwiek- 
bym robiła, nie stanie się nic innego, jak tylko 
to co się musi stać. i 


; Każdego dnia spodziewała się od meża tele- 
gramu, donoszącego o jego przyjeździe. Ale tele- 
gram nie przychodził; natomiast doczekała się 
przybycia Dybowicza. ? 

Złożyło sie iak szczęśliwie, że siedziała wła- 
śnie z Ludwikiem przy herbacie i chlebie z ma- 
słem, kiedy Dybowicz przyszedł dopełnić smu- 
inego a koniecziego obowiązku pożegnania się 
przed odjazdem na front, Miał na ię chwilę oj- 
powiednio poważnie nastrojoną twarz i udpo- 
wiedni ton zachowania. Miłą niespodzianką byta 
dla niego obecność Brońskiego: ratowało ga 
10 — jak mniemał — od nieprzyjemnej sceny 
silenia się na melodramatyczność, nieodzowną 
w takim wypadku jak rozstanie dwojga ko- 
chanków. i 

„| Renia była z tego zadowolona. Herbata, 
wędliny i chleb z masłem nie przyczyniaiy się 
wcale Go wytworzenia uroczysiego nastroju. Roz- 
mawiali z ożywieniem.. cala odgrywana przez 
oboje 'komedja miała w sobie dużo naturalno» 
ści. bo nie przyznając się do iego, odczuwali z 
ulgą. że grają ją poraz ostatni. 

Ona wiedziała, że po tym oficjalnym pożea 

gnaniu on nie postara widzieć się z nią na oso- 
bności dlateg- że nie ma jej nic do powiedze- 


nie umiejąc «a; Dybowi.. „ył przekonany, że jej równowaga 
Gorącą ia iz. jest udana, że jest jej zupeinie AL czy 
i 


gdzie kark sksęci. C.*41.)W2 
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 
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lą” a © [dziane pic formalnie ekspfodowa!, bo wisrzch 
lego rozedał się po pokoju, przyczem wybiły 


się szyby u okien, oraz naczynie w kredensie. Dą- 
sy te zbun'owanezo pieca, wywządziłjy szkodę 12 
tysięcy marek. KRESZZE 


KRONIKA POGOTOWIA RATUMTOWEGO. 


Wtorek 2 listopada o godz. 7 więcz. „Cyganerya”,|,|Na przechodzącą ul. He mańską Ro.m'ię Tęczó- 


opera — drugi występ Ewy Didur. 


wtię, służącą, poszczuł nieznany mężczyzna w u- 


Sroda 3 listopzda o godz. 7 wieczór „Manewry | braniu 'wojskowem psa, który rzucił się na T. 


jesienne“, operetka. 

Czwartek 4 listopada © godz. 7 wieczór „Pan Da- 
ma dej komedya w 4 aktach Józefa Bhzińskiego (wzno- 
wieniej. 

„Pitek 5 listopada o godz. 7 wieczór „Cyganerya', 
opera — trzeci wysięp Ewy D.dur. 

Sobota 6 listopa.a o godz. 3 popołudniu „Królowa 
Jaawiga", d amat histor. ; 

Sobota 6 listopada o godz. 7 wiecz. „Palestrant", 
oper. tka. 


1 
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TEATR WODEWILOWY (ul. Ossolińskich I. 10). 
Dziś operetka z baletem „Czarny władca‘; farsa „Głod y 
Don Juan“; duet hoienderski, M. Dracowa, tenor K. 


Gross. — Bilety wcześniej do napyca w burze dzien- | 


ników S. Sokołowskiego, ul, Jagiellońska 7. 
— snt j 

WSZYSCY OFICEROWIE, URZĘDNIGY i 
ŻOŁNIERZE armii Ukraińskiej Niepodległej 
Bepublisi oraz formacyi koząckiej mają w prze- 
ciągu dnia dzisiejszego opuścić granice Rzeczy- 
pospolitej polskiej, W tym celu wyżej wymien e- 
ni z wyjątkiem chorych i ranionych pozostają- 
cych w sspitulach zgłoszą się w Dowództwie 
Miasta i Placu ul. Wałowa 16 u ukraińskiego 
oficera, przydzielonego do dowództwa Miasta ces 
lem otrzymania swcich dokumentów do nalych- 
miastowego wyjazdu za kordon! 

“CYKL WIECZORÓW LLITERACKICH obej- 
Jnujący nejn'odszą twórczość Poiski, Francyi, 
Woch i t, dọ, rozpoczynają literaci zgrupowani 
okolo pi ma lit art, * Zdrój”, wi.czorem poświę= 
conym eksp esjonizmowi polskiemu. Utwory Be- 
derskiego, Kosidowskiego, J. Hulewicza; Olvi- 
de, (W. Huewicza) z Poznania, Staude'go; Za- 
gadowicza z Warszawy, Siura, Witt ina ze Lwo. 
wo, recytować będą po, Janusz Kozłowski, ar- 
tysia teatru miejskiego we Lwowi2 i Stan. R. 
'Staudo, objaśniać Jan Stur, Pierwsze te kroki ku 
ożywi. niu ruchu kuluraimego Lwowa, zainteresują 
kapewne szeiokie kJa pub'iczności, odczuwaiją- 
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łapami dotykając jej twarzy. Przerażona nagłym 
napadem dziewczyna cofnęła się wstecz, a stra- 
ciwszy równowatę, głową uderzyła o boczną 
ścianę przeleźdzej;cego wozu tramwajowego, 
przyczem odniosia poważną ratę. 

Michalina A. licząca lat 17, zgłosiła si; w 
celu pomocy, będąc zatrutą zwietrzałą strycani- 
ną, rzekomo w ce'u skrócenia sobie kłopotów 
życia, W obu wypadkach Pogotowie ratunkowe 
udzieliło im pierwszej pomocy. 

KRONIKA POŻARNA. Wczoraj wieczorem 
wybuchł ogień me:zkani>wy w realności przy 
ul, Grunwaldzkiej | 10. Od wadliwego pieca zajęia 
się tu ścianka dnewniana. 

Przy ul, Na Błoniż zajął się olbrzymi drewnią- 
ny barak, w którym się mieści y warsztaty mo- 
torowe Baonu 1 koeowego Straż pożarna w 
ob uwypadxach była czynaa ìl cgfeń ugasiła. W 
baraku ura owano obydwa skrzydłą ì urządzenie 
ewewnętrzne, środek zaś spłonął zupełnie. 

W ostatnich dniach w mirsteczku Potok 
Złoty zgorzało 17 domów w śródmieściu. Pozo- 
stało 24 rodzin bez dachu. F 

W Żółkwi onegdaj w szopie rzeźnika Mucow- 
skiego wybuchł ogień, który om jając dom jego, 
przerzucił się na sąsiednie kamienice. Zgorzał 
szereg domów a z tem i wiele ruchomości miesz- 
|kańcó «, którzy zostali jak na lodzie, 


KRONIKA WYPADKÓW. Wczoraj popolu- 
dmu w ul, Łyczakowskiej szmochód pędzący ną 


cziamenie kaika“ potrącił 15-et1>go ucznia Sta- P 


nisiawa Kankiewicza. Ciężko polłuczonzgo w glo- 
wę i ręce, po zaopatrzeniu Pogotowi: rat. od- 
wiozło do szpitala. i j 

Michał Humen, łat 12, z Madziarki pow. So- 
kal, pasąc krowę w lesie, zna!azł granat ręczny. 
Powilując €kspozyę, odniósł zranieńa w rękę i 
ilewe oko. 

Marya Truszowa, lat 53, z Nowosielec; pow, 
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wskich specyalistów *maryone karzy* (B'aschtte, 
Kurczyński, Petry-Przybylska) jak ì we wszySte 
kich innych szczegółac'. Zarówno piękny cel imp 
‘prezy, gdyż 20 procent dochodu przeznaczono na 
cele propagandy D. O. G..:ja* też i walory arty- 
styczne, zapewniają jej pelne powodzenie. To też 
przedstawienie mar;onetek powtórzone będ i> w 
sobotę w Kasynie wojsiowem, w nied i:ię zaś 
w sali Sokoła. Przedsprzelaż biletów odbywa się 
w sŁiedzic nut Seyfartha przy ul. Akademickiej, 
—R— 

ZEBRANIE wszystkich szynkarzy miasta Lwo» 
wa w piekących sprawach przemysłu odbędzie 
się środa dnia 3 lisiopada 1920 r. punktualnie 


o godz. 3-ciej popołudniu w sali Izby rękodziel- 
niczej przy placu Strzeleckim. 
52—] 


NATAN ARNOLD. 


ASTER ENIECCENEZ 


Ogł. Miejsk. Zakładu aprow. 


Sprzedaż kaszy jaglanej [u5 gry- 
siku tukurudzianeg?. 


Na kariki mączne Nr. 5. sprzedawać będą 
sklepy miejskie wszystkim bez różnicy przyna- 
leżuości rejonowej kaszę jaglaną lub grysik ku- 
kurudziany po pół litra na kartkę, a to jagły po 
10 marek za pół litra a grysik kukurudziany 
po 9 marek za pół litra bez opakowania, która 
się dodaje jedynie nu wyrażne żądanie za zwro- 
tem kosztów torebki po 1 inarce ża sztukę. 

Oprócz tego na te same kartki sprzedawać - 
będą sklepy miejskie rów nież bez różnicy prży- 
należności rejonowej po dwa pudełka zapałek 
"w cenie po 1'40 martik za pudełko. 

Konsumy i zakłady mogą wykupić asygnaty 
na powyższe artykuły w kasie Zakładu aprowi- 
zacyjnego w dniach 6 i 6 listopada br. tj. w 
piątek i sobotę. 

Mlejski Zakład aprowizacyjny. 
- — oeno- 


Sprzedaż ziemniak: w, 
Miejski Zakład aprowizacyjny zawiadamia P. 
T. Publiczność, że w baraku naprzeciw gmacha 
żandarmeryi przy ul. Leona Sa,ieby otsorzył 
obok sprzedaży cetnarowej także diobną sprze- 


eej już od dawna brakt słowa prawdziwie artysty- | Bóbrka, w czasie popłochu w wagonie na dwor- | daż ziemniaków w il.ściach poniżej 10: kg. 


cznego, Wieczór odbzdzie cią 6. listopada w sa-|eu giówn m została wytrąconą z wagonu, przy- 
- [i Muzeum Przemys.owego. Bliższe szczegóły po- |czem ziama'a lewą rękę. Przywieziono ich na 


dadzą afisze, 

! PRZYJEMNOŚCI PODRÓŻUJĄCYCH. P. Re- 
baka Sckechterówna, słuchaczka medycyny, wra- 
cata ze S.a ez Konstantynowa koleją do Lwo- 
wa, W waponia z powodu ścisku, na jej koszu z 
rzeczami usiadł sobie nieznany żołnierz, który 
bawił jadęcych wesolemi dykteryjkami. Na sta- 
£yi w Tafnopolu z powodu ciemności p. Schec- 
terówna chciala się przekonać o całości i ri:- 
narusza ności kosza, lecz ku swemu przerażeniu 
srosirzegia próżne miejsce a wraz z nim prze- 
{(;1 i éw wesoły żoimecz, który rzekomo jechał 
£ iontu. Skradzione rzeczy przedstawiały wartość 
100,700 marek, 

KRZYŻ CMENTARNY NA OPAŁ. P. Jan 
Dergou cdwiedzając groby rodzinne na camer(. 
tarzu Ł'csafowskim przytrzymał 70-letnego Mi- 
chala Kostyrzę, który piieczką podrzynał krzyż 
na sotis, by unieść go prawdopodojnie na o- 
pai, Kostyrzę, przyżnajączgo” się do winy, osa- 
dæno w aresziach, 

+ ROBOTNICY MAGAZYNU MUNDUROWE- 
GO D. O. G. za rampą we Lwowie, zostali podo- 
'bnoś 'wyjęci z pod wszelkich praw! i ustaw obo- 
(wiązując:ch w Rzeczypospoliiej Komendant mak 
gazını p. Karol Sach, ani słyszeć nie chce o 
obowiązującym w Posce 8 godzinnym dniu pra- 
ty, a za próby organizowania się grozi prześla- 
Gowani:m Cańiem bruianym zaś wobec robb- 
Wnic jest sierżant Herman Tun, który pozwala 
sobie na wyra'anie si: wobec nich całkowicie 
nizeenzurana. Czy ta nolaika pod adresem sier- 
dzistyci synów Marss, nawotuiąca ich do opamię- 
tania s poskuikuje? Ano zotaczymy, 

REWOLUCYA W PIECU. W mieszkaniu p. 
Wiauyszawowej Ecb owej przy ul. Po ockiego |. 
60, na II piętcze ot paru dni piec kaflowy zdra- 
dza. biwny opór; bo agień w nim dusił si} za- 


leczenie do szpitala. 

i Z DNIA I NOCY, Aron Krempel, liczący fat 16, 
przed trzema tygodniami wydafł sis z nr _*.e 
nra rodziców przy uf, Kotlarskj:j 1, 14 i prze- 
palt bez wieści, 

Hryńko Czimała, zna'azł w lesie w Ibiniach, 
pow. Kam. Strumilowa granat, który ekz:piodu- 
jąc, zranii go w twarz, odła.nkami żelaza. Przy- 
wiezion> go na leczenie do szpitala. 
| WŁAMANIA I KRADZIEŻE. P. Pep! Wa!dma- 
nowej, żoni: kupca, skradziono wiiczorami z zami 
kniztego mieszkania gasderob3, w tem futro piż- 
makowe, wartości 7110) ma ek. 

P, Feibiszowi Fafheiowi, kupcowi, nieznati 
'eprawcy systematycznie od diuższego czasu kra- 
| d.i rzeczy ze sr chu rea"ości przy ul, Bożniczej 
L 11. Wartość ich wvnosi 25.099 marek, 

. P. Adamowi Sytzr'emu, urz. aprowizacył, skra- 
dzłono ze stajni przy drodze Wułkejej 1, 30, 
krowę błab - żół:ą, wariości -23.090 marek. 

P. Stanisławowi Musztyla ize, skradziono ze 
zamkniętego meczkania przy ul. Bema |, 15. bie; 
!liznę wariości 12.000 marek, 

P. Romanowi Krasińs j mu, w garderobie ho- 
jtełu “Impe iai“ zgnął pordel z 15.00 marek i 
I dokumen ami. 

Na dwo:cu główn"m skradzłono p. Karolo- 
wi Łabiatoaj, ze Szczyr'kowa, 7.000 marek; zaś 
Rozail B.aszczukowej 2.00) ma êr T biel :rte. 

PREMIERA *MARYONETEK FU-U:YSTY- 
CZNYCH*, (revue napisane przez grono litera- 
tów *lwowskich: Gallę Kitschinann, Zagórsi i 290, 

i Zbierzchows itqo), została już jak wialomo na- 
| znac oną ma piątek, 5. b. m. i odbędzie się w 
sai Kasyna woskowego przy u!, Fredry, Skrzą- 
cy Gowcipem lecst tej peinej w:bornych pomy- 
stów gro eski scenicznej, oprewiony został w 
świitne ramv, tak pol względem wykonania ku- 


miast poonąć jak naieży. Wczoraj z rana niespo- | kieiek, rzeźbion,ch przez tjarwszorzędnych lwor 


Miejski Zakład aprowizacy!ny. 
EWIEUNEZET W TTE ES RES LAE T 


Xomunikaty. 


POSIEDZENIE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH i wsz:siki h zarzjuow m ejsco- 
wych organizacyi odbędzie się we czwartek dnia 
4. listopuda punktualnie o godz. 630 wieczór 
w sali Rady Rob. Rynek 8, I p. 

Na posiedzeniu będzie obecny tow. poseł 
Żulawski. 

Upiasza się o liczne przybycie. 

Sckrelarsat kom. zw. zaw. 

TECHNICY DENTYSTYCZNI. Osirzega się 
" kolegów przed cbejmowaniem posady u Dr. Iæona 
|Katznera, Lwów Legionów l. 25. — Zarząd zwis 
zku pcmccnixów. dentystyczno techn.eznych we 
Lwowie. 

BACZNOŚĆ FOMOC' ICY GOSPODNIO-SZYN- 
KARSCY! Nicch nikt z Was 1i: przyjeżdza do 
Przemyś'a, Zakaz ten aż do odwoania odnosi 
si; zarówno do kelnerów, jakoteż do sił pomocni- 


lt zawodu guspodnło-szynkarskiego. 1359—4 


ORGANIZACYA POMOCNIKÓW FRYZYER- 
SKICH I PEU :ARSKICH we Lwowie zwracą 
uwaze kolegon z prowincył aby na ra is z przy- 
jazdim do Lwowa się wstrzymali, gdyż obecnie 
żadna posady nie wakują, Zarząd, 

METALOWCY ELEKTROMONTERZY BEZ- 
ROBOTNI zechcą się zgłosić do Zw. Metalowców 
każdego dnia o golz. 5. wieczorem Orn.iańskg, 
311. pr 

UNIWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIE- 
WICZA mi.ści si; obecnie przy ul. Ormiańskiej 
2. Il p. schody 1. 

Szkre ar at otwarty codziennie (z wyjątk>m 
niedz e! i suit) od godz, 6—7 wi>czór, udziela 
wszelkich inio.mąc,i, przyjmuje w„isy czionFów. 
Ro rw we pw = ' ) 
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nczemie mogi ma cmentarzu 
Obrońców LWOWA. 


„DZIENNIK LUDOWY" = "zz 4 5 


zmariego chłopca, jakogż aby zbadały sposóbi 
urzęćowania w tej panstwowej instytucji. 
Opinia pubiiczna jest mocno zanieposwojona 
szerzącemi się poposkami, czy faktami, przeto 
sądzimy, że apel nasz nie minie bez echa, lecz 


Wzgórze tragiczne i chlubne, cmentarz mło. | wicza i ogromne tium* ludnećci. Wszystkie mo j odniesie pożądany skutek. 


dych oriąt, co misosć do kresowej strażnicy O 
farg życia zaświadcjyty — okryło się wczoraj 
cgromnem, drgającem iarowiem iu .zki'j rzeszy, 
posgrążonej w rozpemiętyr*aniu wdzięcznem i 
sniutnem o tych, co w krainę cieniów oeszli 
na Zawsze, by w serckch rodaxów żyć na wieki.. 

Aleją pośród tysiąca św aleł, iskrzących się 
między rdzą zeschiych raw i liści i kamiennys 
mi cokołami pomników nadzrobnych płyną i 
płyną wciąż fale. A na wzgórzu oczekują już 
honorowe kompanie sziurmowe z olkicsirą i 
liczne grono reprezentan.ów władz wo skewych 
i msyi zagranicznych, oficerowie towarzysze 
broni. członkowie I za og: szkoly im. Sieukie- 
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Robotnicy piekarscy przeciwko nadu. 
życiom majstrów na tleaprowizacyjm. 


W sz zelnie wyprłnionej sali stow. robotni 
ków piekarskich w Rynku |. 29 odbyło się w 
niedzielę zgromadzenie zwołane przez Zarząd T-wa 
celem zaprotestowania przeciwko oszczerstwom, 
rzucanymi na robotników ze sirony majstrów, 
Oszczerstwa te usilujące wmówić w opinię kon- 
sumentów m. L*owa, że dro yznę chieba mają 
spowodowywać rovo:nicy piekarscy z racyi pobie- 
rana kilku rochenków chleba w zamian za de- 
putaty znalazły odiźw ęk nawet na łamach „Ga 
zety wieczornej“ dnia 47 pażdzieriika. 

Dyskusy', która się wyłoniła po zsgajeniu 
przez tow. fiudaczka, rzuciła wiele świaiła mna 
„tajniki z lwowski b qiekarń* i udowodniła 
szsregiem przykładów zaczerpniętych z piekarń, 
e winę nadużyć odbijających się na  szeroniej 
masie pubi czności ponoszą pryncypałowie 

Bezwsiydnym wymysem z ich strony jes- 
insynuacy., jakoby robotnicy p ekarń pobierany 
chleb jako dodatek do ; łacy, mogli ; uszczać na 
pasek, nalom'ast znanemi są fak y, jah wiaści 
ciele piukarn po dwu czy kilku latach wypieku 
chieba z aprowizacyi, kupują sobie milionowe 
kamienie. 

* szeikie próby zrzucenia z siebie słusznych 
pretensyi szerokiej publiczności do firm piekas. 
skich i usił« wanie skierowania ich pod niewła- 
sciwym adresem zasługuje na odyarcie i po- 
tępi nie, 

Toż robotnik piekarski ma zaledwie 3—4 
dni yracy w tygodniu, deputaiów żad yca nie 
pobiera a z tych dzesięciu w najlepszym razie 
bochenków chleba, które otrzymuje musi nict l» 
ko wskarmic liczną rodzinę, ale w drodze za 
miany nerzadko zdobywać najniezbędniejsze ar. 
tykuiy żywności jak mieko etc. 

Sprawę tę reierowali szeroko i ohszernie tow. 
Hudaczek, kula, Gurlach, Słoniowski i welu 


innych, a każdy z=nich oświadcza, że rorotnicy | 


z checią zrezygnują ze swych „wysokicn* Za- 
robków byleby tylko usta'a lichwa żywnościowa, 
ubraniowa i mieszkaniowa. 

Przy tej sposobnosci piętrowano też syste 
matycznie uprawiana przez włuśccieli piekarn 


Z urzędowania policyi państwowej. 


Lwowskie dzienniki ostatri» zostały skonfir 


Sowane za podaną wiadomość, ja:oby 13-letni 56.000 marek, na szkodę poiicyi państw. korzy: 
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W, Ch, zatrudniony w kuchni poizyi państwo- 


vij przy u!, Leona Sasichy miał umrzeć rzekomo byera ezo urzędu. i 


gz robicia, podczas dochodzeń o pope'nioną kra- 


Równocześnie zawiadarmiamy, że nagromadzo- 
ny (maieryał w tej sprawie przedłożymy sejtaowi 
za pośrednictwem naszych posłów. 


g.ły zdobiły wieńce. W kaplicy lśniące światłami 
i przystrojenej ckoiag, odprawił żałobne modli- 
twy kapelan wojskowy ks. Christen, oddaj. c 
Gześć Duhaterom listopadewym i wszystkim po- 
łŁgłym w tej wojnie. Rzucił też serdeczne słowa = 
benu Bs AbralEm,"POCZEM Ofbrzymiie nzesze e a L AR + 2 W 


popłynęły w stronę, gdzie leżą mogiły Francu- Lwowscy rzeźnicy. 


zów, p. ległych na polach bitew w obronie ziemi w. : 

polskiej, Tu przemówił pułk. de Renty, poczem Pisaliśmy niedawno o nowej taryfie maksy- 

orkiestra odegrała Marsy.iankę. malnej na mięso i j ż wówczas wyraz liśmy 
sbawę, czy bodaj w dniu jj ogłoszenia, będzie 


Z kolei hołd ziożono cieniom uczestników 4 À 
walk o wolność r, 1863 na Wzgórzu powsiań- | "u przestrzeginą. Niestety obawy nasze nie by- 
bezpodstawne, Taryfy nikt się nie trzyma, i 


cow, gdzie ouśpicwano pieśni narodowe. t | 
nit: ma wiadzy, kióruby interesowanych do jej 
przestrzegania zmusiła. 

Urząd walki z lichwą jest żywym trunem, 
na którego kosserwowanie wydaje się niepotrze- 
bnie dużo pieniędzy. Podobne oznaki żywoiności 
zdsad.a i magistrat, 

A jaka jest moralność lwowskich rzeżn'ków 
bez wzzgiędu na wy/nacie zaznaczamy, Że ostatnią 
taryfg na mięso ułożyli sami rzeźnicy a magi- 
strzt bez żadnych zmian tę Ich taryfę zatwierdził. 
Rzeźnicy tylko przysięgali, że ponad iarylę nie 
będą brali uni fenia. 

Jak tej przysięgi dotrzymali, niech odpowie 
ludno:ć naszego tniesta, 

Sprawą t} zajmiemy się bliżej, 

—4C>— 


|V| KADESŁARE, |v| 


Za rubryką tą redzkcyg mie odpowiada, 


— oem 
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lwowskich ograbianie ludnoś i z racyi poboru 
mąki ze skiadów aprowizacyi miejskiej do wy» 
pieków. I nie w swoim tyiko a winieresie kon 
sumentów postanowiono we formie wniosku sta- 
nowcze żądanie, aby przydział mąki i ilość wy- 
piekanego z niej ekleba była ściśle i przy po- 
mocy robotników obrachowywanu, 

Senzacyę wywołało zaś oświadczenie kiero- 
wnika związkowej robotniczej piekarni, że — o 
ileby Aprowizacya miejska tejże piekarni powie- 
rzyła „gros“ wypieku, zobow.ązuje się z każdego 
celnara metrycznego mąki wypiec o wiele więk 
szą iluść chieba jak to czyniły dotąd znane ze 
swoich zarzutów ciskanych na roboin:ków firmy. 

Ne zebraniu uchwalono jednogłośnie nasię- 
pujące rezolucye : 


Przejazdy uigowe dla emerytów koe- 
jowych, wdów i sierół na Małopolskich 
kolejach państwowych, ; 

Na podstawie rozp. Ministerstwa kolei żee 
laznych z dnia 3ļ4 1919 Nr. 5853, $|10 b» r. 
Nr.'33371 i 10,10 b. r. Nr. 85832 tracą kolejowi 
emeryci etatowi, ich Żony i dzieci, tadzież wdo- 
wy i sieroty po niech dotychczasowe prawo da 
poboru biietów bezpłatnych (3 wzzl. 2 bilety 
rocznie), żywnościowych, szkotnygk dla dzieci, 
zaświadczeń, na przewóz ruchomości i bagazu 
i bilelów personalnych dla słng domowych. 

Zarząd kolei państw. pozostawia im tylko 
dotychetzsowe |legitymacye, ważne na 5 lat, u- 
poważniając do kasowania w kastch asobowych 
biletów jazdy pe cenie 1,10 obowiązującej owe- 
cnie cywilnej t*rytv osobowej, 

Emerytom nizetatowym, ich żonom i dzige, 
ciom, tudzież « dowesn 1 sisrotum po nich przy- 
znaje Zarząd koleowy zamiast dotychczasowych 
kart ldeatycznoŚś i stałe legilymacys ważne na 
5 fat, pod warunkiem, że wszyscy wyżej wymie- 
nien: pobierają z'opatrzenie czyli t. Z. prewizyę, 
z funduszu prowzyj iego, 

Legitymacye te muszą być ce roku prolon- 
gawane i u.oważniają do zakupna zn żomych 
biietow jazdy po cenie 1|10 obowiązującej ose- 
cnie cywilnej taryfy osenowej. 

Byli przcwnxy kolejowi, wdowy i sieroty 
po mch pobierający tylko rentę iub dar z łaski 
nie mogą oaląd korzystać z żadnych ulg prze- 
jazdpwych. 

Prezes dyrekcyi kolei państwowych: 
(Pois nieczytelny). 


„Walne zgromadzenie robotników piekar- 
skich zebrane 30 pażdziernika Lr. w sali wła- 
snej z oburzeniem odpiera kłamliwe zarzuty 
rzucone na robotników przez ich piekarskich 
„bryncypałów i stwie: dza że chiebem 
otrzymywanym w rodzaju deputatów żaden 
robotnik jeszcze nie w bogacił się na krzęw= 
dzię konsumeniów a przeciwnie nasi oszczercy 
w króik:m czasie na naszej ogólnie wyzyski- 
wanej publiczucści dorabiają się paskarskich 
mujątków. Zebrani żądtją wyboru 3 kontro- 
lorow z łona robotników którzy podadzą 
szczegółowy materya! do wiadomości ogó!u 
o tem skąd bierze początek paskarsiwo chle- 
bowe. s 

W interesie tak robotników jsk przeds- 
wszystkiem szerokiego, ogołu wyzyskiwanych 
korsumeniów domagamy się siarowcza, aby 
tak asygnaty jak i mąka z aprowizacyi miej- 
skiej wydawaną byia pod kontiolą robotni- 
ków piekarni. 

Rezolucys te zasługnią na uwagę miarodaj- 
nych czynników, nie wątpimy też, że o iieby one 
zosiały wypełuiene to niezdrowe stosunsi pa- 
nuiące w naszych pekarniach zaczęłyby podie- 
kac powolaej aie gruntownej sanacji. | 
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Chopey mieljr skraść z kasy ogniotrwałej 


s.a,4€ Ż zarotnnienia kluczy w biurze przez ka- 


Dia 29, z. m, wraca'aczo z rzeźni p. dJa- 


U DPR rz PEAN DA S 04 rę. wyd u 
dzie.. Wynik przeprowadzonej szkecyi sądowej |kóba Eorytza, aena handlowego Puzappu, na- D getm iż m» a 
przy które był obecny sędzia śledzzy rad. Wi- | padi w «wodze przydownii rezerwy konnej po- SI > f E fa i È Gd À r 
“azyńdn i (rprezen.ant prukurator,i państwa, jest  leyvi państw. Jan Jagodziński i pobiwszy na- dia pań i panów oraz kompletne wyprawy 
następuizcy : hajerm, przyprowad:i: do swych kosiar, przy ul, ślubre, także z dostarczonego materyału w 


Skonsatowano, że zmarły miał wysypkę na św. Marcina l. 16 i tu wraz z kolegami pobi 
+iske, nesożwini:tej pk” izy, jakoteż obraże- go ać do krwi. D.viero na inierwencyę urzę 
aila zewnętrzne, kióreby wskazywały  dniza «omisaryaiu pol, na Zógj:.skiem, wypu- 
na pobicie. szctn» go, lako miewinnego ma wolność. 

Równi:ż i klwai inni chloncy, przesłuchiwany |: rasta te poda emy do wadom $2ż wiadz Wyżr R O R ZE 
wiAaz z nim w sprawie te! kradziaży, mieś siice, | szyci w Warszaw by zarzącz.'” śedziwo w PBCB.zUjC0.8 Polską Peżyczkę państ. 


(kiore mogą wskazywać na orzymaną cniostę. | tycn sprawach i vw.śwńietiiy prz, Wyne smierci j 


kraj, Parite Bielizny Nzymoca Bada R 
4 Lwów, w, Słowackiego I. 2. H. 


rat 


ca 


6 „PZIENNIK LiBOWY" $ . Nr. 277 


| traktat NojESPYY iracuskosheigijski i 'ugo a 

Go si dziej e w eeniezii dewiz s P |fęsacamorwdoska w Aix 1 s Balus zawania mię 

e 3 |dzy 1 uczandeń i Giolitum. Te trzy wypadki 

Ostatnie zajścia w centra'i dewiz są niczwykle | Banki te. chcą te waluty kupować jak naj*a- dowodzą, že Francya «rócia do systemu poli- 
ełekawie i tcharakterystyczne. Są to rzeczy, które irżo| i sprzedawać jak najdrożej. Jest w tem ini e- | tyki kontynentahiej z raku 1919. Fr ancya zro- 
powinny interesować inte jzentnego robo nika, bo | res papë twa, ale też,i ich wiacny. Banki postę gw izumiada, że ani Anglia awi Stany Zje'ńwoczone 
iwpiywają pośredni» 1 bezpośrednio na cenę towa- |ę3 w tym bl:runku bezwzględnie. Inur-sanci z%- |nie mogą być uważane za czynnych alian! Ów w 
rów, na drożyznę 1 płacę. rzucają im, że ustanawiają kursy za niie i ri? | najbliższym konflikcie, a dalej, ż e Liga się nie 
Pod dewizami rozumiemy weksle płatn: za- |chcą im sprzedawać. Ponadto istnizje dla dewiz |udała, wobec czego należy trzym: .ć się starego 
granicą, a więc w obcej zagranicznej walucie, jak |wony targ, którego część składową stanowi tak {systemu aliansów dla obrony przed Niemcami. 
w dolarach, frankach i t. d. Jeśli Polska kupuje | zwana "czarna gielda“ przynoszący SF zy- | Zrobiła dobry wybór pomagając polsce. Zyskała 
towary zagranicą, to jnusi je z reguły płacić w |Ski kupca 1 sprzedawcom walut, którzy 2 zresztą | przyjażń 25 milionowego narodu, który w razie 
walucie paean | Aby tę walutę uzyskać, sku- | leplej płacą za A WAL, jax banki dewiagyej |p: atrzeby može zmobilizowzć miiion wojska prze- 
puje z reguły weuisie zcbowiązanych firm zagra- Pub iczność załatwia tedy chętniej swe iutere- | ciw Niemcom. Wojsko takie przy pomocy fran: 
nizznych, opiewające na walutę odnośnegy kraju. |5y walutowe na hes wolnym ta:fg+ i omija centra- |cuskich oficerów może skutecznie zatrzymać 


Im popyt za tymi weksiami jest wi.kszy, tem wię- |lę dewiz mimo horenda'nych kar grożących tym, | Niemców na granicy Wschodniej gdyby pokusili 
cej oñaruje się za watuię zagraniczną, tem bar- którzyby nla oddawali centraj swych walut. się o zaatakowanie Francyi. "M 
dziej idzie ona w górę w porównaniu do nasz W ostatnim czasie podal»sły Się ceny marki Pomoc Francyi dla Poiski okazała się sku- 


waluty, czyli tem bardziej nasza waluta spada. |polsklej n. p. na targu memieckizn, a tem samem |teczną niedawno temu i Francya musi teraz 

Nieuregulowany przywóz towarów, nieuregu- | spad'a marka niemiecka u nas. Centrala wtedy Ron sgać Palśge w dalszym ciągu tak w sprawia 
lowany wywóz, wpływają w Krajach o małej wyr | zanadw może obniżyła kurs marek niemi:ckich. |Glańska jak i granic Wschodnich Polski. 
twórczości na powiększeri: popytu za dewizami | Pev'neqo pięknem poranku usazaty się dzienniu Jesli Niemcy zechcą wpływać na urieważnie- 
t |. wekszami zagranicznemi, — wpływają na wy- | w pia! mra eiwł (msz notowaibie c va tprzcz|niew pewnych punkiów traktatu lub nie zechcą 
tworzenia się niezdrowej spexulącył i tem samen | cen:raię dewiz. 2> dnia dzisiejszego, di: ina oti- | wy konywać warunków, dFrancya może bezpie- 
na spadek waluty wiasnej. je an:go wyjeśnienia, przyczyn tego rirzwykie- |cznie wziąć się do zmuszenia Niemców. 

Na równi z |dewizami stoją obce waluty, obce | go sirejku ins. ytucyi rządawej, powołanej do funk- Dzięki sprytnej polityce, Fracya wyszła zwy- 
znaki pieri:źne, gdyż zobowiązania zagrani zne, | | cyonowania bəz przerwy. Mówiono, że nie no-|cięsko z zawikłuń dy! plomatycznych, grożą ych 
można zapiaciź tak zagranicznymi dewizami jak | towam» walut i dewiz, bo rie była transakcji, | i kięską, "równocześnie przez Polssę petraliła 
| gotówką w zagranicznych pieniądzach. | pubi iczność nie chce oddaweć materyaiu swego | zadać cios bolszewizmowi, przeszkodzić Arglii w 

Celem przeciwdziałania tym zt:korzysimym | cenra'i dewiz, Ale to sprawy ni? wyjaśnia. gdyż |uznaniu rządu sowieckiego i przeszkodzić bol- 
objawom, które wpływają na spadex wałuty I co |c:nirala powinnaby 'te kursy na podsiawie innych szewikom w nawiązaniu bezpośrednich stosun- 
tem dosiania w swe ręce wszystkich w kraju znaj, | danych ogiaszać. Zneszią banki w Polsce mają Sa- |ków ze spartakusami w Niemczech. 
dujących sì dewiz i walut zagranicznych, wpro- |me codzienne mnós'w» interesów wa'utowych, Zwycięstwo dypiomatyczne Francyi ma wiel. 
wadziły państwa, mające walutę papierową jak | aby na tej podstawie można kurs usialić. Do tej |kie znaczenie -w stosunkach dyplomatycznych 
Niemcy, Austrya, Polska cen:ralę dewiz; t. |. in- | chwili, nie znamy tedy przyczyn tego oryginalnego | w Europie. 
stytucyę rządową, skupiającą w sobie cały han-  sirejku. Po pewnym zh ukazały się znowu nor Szezęśliwym trałem popsuła Francya kombi- 
dei dewlzami, której każdy włażcici-l weksli na | wania, aie kursy obve już byty znacznie wyższe, |nacye dyp'omatyczne Lioyc George'a i liberal- 
zagranicę lub wa'ut zagranicznych, obowi zany | ri» było już spaik A, walut — ponadto sama | nych robotników angielskich skłaniających się 
jest sprzedać swoja dewizy lub swoje waluty, 1;oenimala warszawska nie może notować kursów | do bolszewizmu. > 
która je znowu przydziela po pewnym kursie im- |dia całego państwa. ała i jej dotychczasowe fiie Zwycięstwo dyplomatyczne Francyi konklu- 
porterom po'skim, potrzebującym dewiz lub ob- |prowincyonane, tem samem stały się tamodzień. | duje p. Simonds — oznacza upadek dyplomacyi 
eych walut. Instytucys ta ma tedy powiększyć po- | nym! ecntraiami dewiz, nilsonowskiej i angielskiej równocześnie, a od- 
daż dewłz i cbniżyć gch kurs. Państwo może też Należymy © tych, którzy uważają uremuów |nowienie dawniejszych systemów aliansów pañ- 
w związku z tem kontrolować przywóz, gdyż iwani obrotu <e mzani i wauiaaji za potrzebne |stw kontynentalnych bez udziału krajów poza 
jeśli nie uznaje przywozu pewnych towarów za | xonłacznie, taie w innej formio | w rw izku z obrep europejskich. Możliwą jest rzeczą, że Europa 
pożądany, nie przydziea na ri: waluty. tem zagranicznym. Czy ceniraa dewiz w obecnej | prędzej się uspokoi, gdy Anglia ani Ameryka 

Czn'ra!a dewiz ts anawa wyłącznie ońtcya'ne | formi ed daje jakieś przysługi, tego z zewnątrz | nie będzie się mięszała w politykę europejską. 
kusy obcych wajut na pods stawie transakcyl. W | bez wagiędu na konkreine interesy, w tak krót= 
skład jej wchodza tylko większe banki, którym kim czasie oceniż nie możemy. 
jed'kis wono kupowa i sprzedawać te dewizy i Ale w się uzany i dzieęe dalej w w. de- 
których wydzlai urzęduje jako centrala pod p | wiz? Czekamy na wyjaśnienie. 
wodnictwem komisarza rządowego. ——— 


RET ZPR PORSCHE RRC BETH ARTY AT YC> P ZY TEE TT TY WYP MY | rer obwodowa PPS, wsch. 
a 2 j Małopolski. 
Kelomyja przeciw senantewi. W mysi uchwaly Rady Naczelnej P.P. S. 
$ MUE g7 14, b p . 
Rada robotnicza PPS. zwołała na dzień 158] klasy cobotniczej; gdyby ten strejk nle dopisał zwolujcmy w celu zaigamizo wania Komi.etu ov 
bm. wiec robo.niczy w sprawie senatu; wiec od-|to nubuiniey będą zmuszeni chwytiś się radykal- | WUdowego wschodniej Ma.opolski 
był się w sali magistrata o godz. 6. pi.jszycu Ś.0jkÓW, aby i prienawidzona instytu- , KONFERENCYĘ OBWODOWA 
Zagził tow. Szyszka poczem wybrano do pres| cya nie weszla w życie. Dr, Schore stwirrtkaił, do Lwowa naw zwi 21 Isto ada b. r 
zydyum jednogłośnie tow. Święcigkiego, Krzyżu | następnie, że próba uchwa'enia senatu jest pro- ca sz al P p 
Józefa i Kiusika Karoia. Zabrał głos nasiępnie| bą wskrzesenia szlęchecwego llscrum veto. 
tow. Szyszka w swem przemówieniu wskazał na, , Bzedem sama sza:hta z tego przywileju 
to jakąby wyrządzono szkodę klasie ronotniczej | korzystała, ae z biegiem czasu, wychowana so- 
gdyby senat został uchwalony. Zabrał następnie |bl2 usłużnych tokai w otowie 'endeków, kiórzy 
głos narodowy dem. p.j Kolpuszowski rządowy jęs:lsiaj dia swoien byłych chlu bodawców, cnciek. 
komisarz miasta i krzyknąwszy na wstępie: |by wyciągać kasztany z ognia. Mowca nari:tno- 
„Precz z senatem* zaczął dowodzić że byłoby |wai tę krei} robote, jako Diały Lvlszewi:m, sia- pO'SKI.' 
nieżle gdyby istniała druga izba tłumacząc że|wialęcy sobie za zalanie nie dopuś i? do tego, 2. „Wybór komitetu obwodowaya 1 ustanowie- 
tak jest we Francyi, w Anglii i Ameryce, popari | ażeby w Posce. miao zakończenie wojny jak) nle sexretaryatu. 4 


—+ęn+— 


WSZYS: kła organi zacje poi. yeza? i ca arty? w z da 
Wn, C2 Girata w obwodowych: lwowski: ago, Sta- 
nialawowskiego, jpockarpackiego i przemyskiego. 

T;mczacowy porzęd:k obrad: îi 
i. Organizacya poityezna wschodniej Mai- 
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te niefortunne wywody p. dr. Krašnieki również | wał wreszcie spokój i ład. 3 R ferat o sytuacył pokdycznej i zadaniach 

nar idr ì odrazu rzucił się na strejk powszech- Uchwaono następni? jednogłośnie znane re- | gocya i.mu poisiego. 

ny. Aręumentacya mowców endeckica byla tego zotucye; głosowa: za meni nawet będący na sali 4, Wnioski, 

fodzaju, że spotkaia sią z żywym protestem i|nar {ikn. i radcy sądowi. W cbradacn koniereneyi wezmą udział posto- 

głośnim ziezadrywo eniem zebranej pub jczności. Wiac zakoi.czono okrzykiem na cześć Na-|wiz r teprezenianci Cenir, Kon. Wyk, z War 
Ciętą odprawę dał tym endexom dr. Schorr, | czelnika | aji n szawy. L 

yaznac ając, że streji jest fodyną legana bronią —«.— "W każdej miejscowości w;biirają delegatów 


WREZENEAZOZZKACOWANETZZER © STENNESA OTO CHOW EO OPRZE organizacje poityczne P. P. S. na dwustu czion.. 
wer "ati i) "i KAWIE WYTTE OOM KIE (AŻaik Lazi U ku oyłacajęcyci podatek partyjny b | wet. 
, : © gu z niejsze organizacje wysy:a,s po klegacie, 
Upadek planów Wilsona w Eurepia, | Poczatek bat, w sobote 20. isopada o g. 
9. mano w lókau Ra: ly Robotn. memek 8. I p: 

Nazwiska «s ega ów zg osić naieży d? Red, 
ziemniką Ludowego* ma,późrizj do 15. listo- 
pada, ra.cży też podaż, kto reflekiuje na nociqdq, 
Koszia delegacji r LM crzanizacye 


Historyk amerykański Simonds, którego opi» |trakiatu wersalskiego w Ameryce, Francya zna“ 
nię o zagadnieniach inż. asoth cytowaliśmy | lazła się w niehbezp:eczeńsiwie, osamotniana bezi «p 
parokrotnie, wypowiada obecnie ciekawe uwagi| pomocy Ameryki i państw europejskich, które 
o ubadku planów Wilsona w Europie. P. Si- |sobie naranła przez popieranie polityki wilso- 
monds zajmuje się osobliwie polityką Francyi, jno» skiej. Przed dyplomucyą francuską stanęło 


która zapewnita sobie bezpieczeństwo od strony | zagadnienie wydobycia się z matai’ dyploma- POSEŁ A 

Niemców przez traktat z Belgią w porozumieniu tycznej, a > RADA ROBOTNICZA R P. S. 

z Włochami i pomoc Polsce. Trzy Ak a setie wypadki świadczą rj u M. LWOWA. 
Ponieważ prezydentowi Wilsonowi — piszejo naprawieniu syiuacyi we francuskiej polityce: SPR, - 

:p. Simonds — nie udało się uzyskać ratylikacyi! pomoc udzieione Po.sce przeciw bolszewikojm, r 


i 
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Nr. 277 „DZIENNIK LUDOWY" : 


Komicrencya kas chesrych Malopolski 
we Lwowie. 


W eobote 30-90 pa*dzisrnika br. w saj'na+ |zw'otę w załatwieniu na'niezbędniejszych posfu- 
i:treu cbrałowaa przez cay dzei kon.teren- |la ów. Szef Sekcyi p. Turowicz przedstawii pro- 
cya Kas choryca zwoana na teezraficzne po- |jekt zarząd ei, kóre prz j;to po diuższej dysku- 
keenle M nistersiwa Pracy i Opiii spoiecznej syi z tem, że komisarze rządowi mają się zająć 


przez Kowisyę Związkową we Lwowvi>. 

R prezen owane były na tym Zjażd is 34 Ka- 
sy cLloryci licząca 69 tysięcy członków przez 
41 d e @& ów. 

Də prezydyum konferencyl wybrani zostań 
"eraci: Lewice j Eo'esiaw (Lwów) Ol:tawioe 


(Przem:ś), Na ro iedzen' u przedwwłud powem re- 
tfrował «e reterz komisyi Związwowej Nacher 
|westye statutu d'a Va *prawę udzielenia 
Mmedytu jekoe? wewn;'rznej orgunizazyi. Po re- 
ferai wyoinła:si. zywa Jysuusja, rzucająca 
wile świaiła na poszczezóne punkty omawii 
nych spraw w której zebierali głos duaga.l: 
Szataśny, Mandel_Gnida (Krosno) Szkwara (Trze. 
binia) Abd:sman Lwów powia) Oktawiee, dr, 
Bubor 1 Saarander. Po wyczerpuiicej dysku- 
syì uchwabono żądać, aby Zarządy Kas chorych 
były obowiązan: przeprowadzić rekonstrukcye 


La) 


Kas, tem rge cch wia ma Tub też 
n ma zarządów, powinno mianować sie 
komisarzy, kiurw u, z naa, przyboczną, skła- 


Gającą sl: z dciezatów pracowników! i pracodaj 
wców zajęi się przeprowadzeniem wspomnianej 
akeyi. 

W sprawie domaraś się o udzielenie Kasom 
kredytu uchwałon» odpowiednie rezolucye a w 
Sprawi3 zamier onej 


p R Z 


instrukcvi. Przyjęto także do wiadomości zapro- 


sooowany do sz”ma:u urzędników paástw. 
Na wriosek Sa'arandra uchwavno także 


'(D.oh-b cz) na sekr, Szaiaśny (Biala) i Mandet 


sprawą ruorganizacyi Kas w tych miejscowoń- 
lcłach gdzie niema zarządów, abo tam gdzie ri: 
wykon ją one swcich obowiązków, Przyjęto nastę- 
Janie ie p'ucye sekr. Nachera: 

Uważając, że iestytucya Kas chorych Mało- 
‘poski, wymaga znacznych naxiadów, że na czas; 
pz kasy będą otrzymvwaiy opiaty wedle no- 
wych nom, że zniszczonym Kasom trze- 
ba "funiuszu na odbidowę, że druki ogro- 
mnie podrożały, że wydatki na przygotowanie 
zwiększon,ca biur, księgowość etc, etc. są zna- 

» uznają delegaci, że kwoia.10 mi'ionów jest 
minima'ną jaka na wyda ki może zostać zaliczo- 
ną. Zadczki te miałyby być w ciąga 2 lat zwró- 
cone. 

W sprawie organ:zacył wewnętrznej Kas u- 
znano po dyskus i, że wszyskie decydujące czym- 
misi prosimy porozumiać sf; w ce'u przyprowa; 
Uzenia elroitości adnicjstr. Pan Turowi:z wska- 
„ywa pzy tej spos. bnościna po:rzebę oszczędno- 
|stiiograniczenia wycaków na adminisiracyę. P. 
naczelnix Seol wyjaśnił, że sprawa druków Wwy- 
nikających z regulaminu głu:bowego musi być 
omawiana na osobnej komisji ce'em uzgodnienia 
przygotowanych materva'ów przygotowanych iak 
przez w.adze [a'q i przez Komisyę zwijzkową, 

Posianowiono iaxże ściśe opracować normy 


| 


eer a i ayi posawuło-|dla urzędników Kas ch, a na razie uregułjować 
no poleci: Związsowi opra owanie odpowi -dnich |je wedle postawionych wniosków. 


W sprawie ieierzy przyjęto normy warsza- 


J kowen; szemat p'a? da prasowników Kas przy: |wskłe jakoe: zaaprobowamo już poczynione kro. 


ki przez Kurmisyę Zwi z«, która sporne jeszcze 
kwesiye załatwić powinna w porozumieniu z 


wezwać Kasy, by da długo'e:nich procowhików |lzbą lekarską, 


ewen:ua'nie rozostałyca po mich rodzin posia- 
rano ciè o zaora rzenie na modłę lwowską. 
Na rosbiedn'em posiedzeniu by'i obecni de- 
legaci Mnise'stwa Pracy: szef Sekcyi p. Tu- 
Towicz i p. Seel, którzy z powodu spóźnienia 
pociągu nie mogi być obezni na naradach przed 
Porudniow;ycn. Przewodniczący Lewicxi przedsta- 
Wi: cięż i» położeni? Kas chorych w Małopolsce, 
"wykazując, że wypadki wojenne spowodowały 
WEBB ED 01 ARE CI TYL OTTO T E 


RA PH 


Liazd deleg. kolej, drużyn parowozowych. 
Na zasadzie uchwaly z dnia 29-go paźdz. rb, 
nir, Sescya Parow., zwołuje wa'ny zjazd dele- 
katów drużyn parowozowych z calego państwa 
W (anirowanyca w Z. Z. M. oraz delegatów 
zyn Cotęd niczorganizowanych (z goten ii- 
famacyinym) na cień 6. listopada. Zgodnie z 
Mozulaminem I celegat przypada na 100 praco- 
Wników zoxganizowanych. Mniejsze grupy wy- 
Sylają po 1 delegacie. 
Druż'ny niezorzanizowane dotychczas wysy- 
lają w s.osunxu 1 na 100 pracowników. Mni<jsze 


Erupv po 1 cie'eracie, 
` Zjazd odbędzie sie w Warszawie w lokalu Z 


Z.K, przy ul. Diugiej Nr. 19: 
y Porządek dzienny: 
4191) Zagainie I wybór prezydyum Zjazdu. 
+ 2) Sprawozdania z dz.a alności Centra.nej Set 
keyi Pa. owozowej. 
8) Sprawy organizacyjne 
4) Sprawy ekonomiczne. 

5) Sprawy Kkudluraino oświatowe (wydawa- 
Ne nima fachowe), 

* 6) Sprawy utworzenia kawy zanomosowej, 

7) w;bory Cenir. Sekcył Narodowej, 

8, Won: Wiw.. 

Wobec powyższego polecamy na zgromadze- 
lach przy wyborze te egatów obszernie omów,ć 
lryżej oznaczone punkty i przywieżć z sobą go- 
towe wnioski, 

Przewodniczący: Prawdzik, sekretarz: Ku 
śdelski. 


"Po różnych zapytaniach i wyjaśnieniach re- 
|prezen aniów władz pó nym wieczorem zamknął 
| przewodniczący Lewice i posiedzeri: d i kując o- 


(/bbeensm za trudy, deegaton rządu za życziiwą 


wspó plac? i prskazując na m, że szczególniej we 
wschodniej Maiopoisce praca Kas ch. powinna 
być inxnzywna, aby ì tą drogą przyczyn,ć się 


3 teatru. 


EWĄ DIDUR W CYGANERYI (23-go X. 1920 r.) 

Nas rój na wł owni świjtcezńy. Oczexiwa- 
ryv r z.es'asiej ni: (ala, kto rj. był na kon- 
carde, m.dzy innymi i ja) usłyszy po raz piir- 
wszy <órzę wizke-o Didura. W;magania vi-t 
łi. Cbawa czy nie zechce? śpiewaczka żyć krev | 
dyrm swezjo ojca, Wie bezswonaie biorąc a-l 
tio f ra racze rie przych7na. 

Obawy okazay si; nieuzaadri'nemi Ewa | 
Dłdur w materya: na pierwsz:rzedną Śrjywa- | 
«Zię, Gos o bad» mił:m trzmieri*, kiócy nie- | 
,zawodnia rozwiri? si? z víżi:m w cćramatyczny | 

einy sopran. Stara'n $$ ś,lewacza zadawa'a gj-| 

ca wszzł bh wyma aia. Warunki zewn trzne bez | 
zarzutu. To wsz;stio jeszcze w z.S:awieniu z 
mod śly i niezaprzecaną tii}, sympa yi na- 
wiązuąxj się mięczy śpiewaczką a pub iczno- 
dą — oto obraz pokrótce naszkicowany a wierny. 
ny. 

Przsuczani? się partyi z wioskiego na polsi 
dla jećnazo występu nł2 jest rzeczą łatwą, da 
„niektórych srewaków nawet rimożiwą — niem 
mnì-j o wma eru pełaem w tyca waruniach mo 
wy być ni? no e. 

Gly tajd z wł kszech m'ast po'skich mieć 
bedzi? swą operę, wtedy postawimy za waru- 
nek Ś iswakowi, +by jeśi cuece objechać Poiskę 
przyso.owa!ł sl; do tego językowo. 

O:kiecsra sprawaa si? dobrze — 


l5,a a. 


do zaagodzena waśni nanodowościowych! | È 


zsrozznnzuczczzy 


zawsze . 
. s y + u) 
zasługa «.az wyirawniejszego maestro Br, Wolf. | ul. Sy%siuska L 21. | 


7 


-+ za" 


Meski kwartet cyganeryi (Łowczyński, Okoń- 
ski, Cyganik J:efis«i) brzmia bez zarzutu. Po- 
f czegóne gosy (i role) bardzo nierówne. M 


tsera (Lipowska) nie była rizspodzianką. Into- 


nuje bardzo czysto. Dzwięczność głosu rzadka 
spotykana. 

. W,sawa — szczącó'niej dersracya obrazu 
fi IV ri Feujyyca z poważną sceną (szpary w ścią 
naea przez które od połowy aktu wiuąć świecą, 
brak powały fak, Że Kksł:życ nie tyiko przez o- 
kno dossaje si: do pokoju kominek na podda- 
szu w ścianie okiennsj, a iuż drzwi o których 
nizdy nikt mie wie czy zærk4 yte i czy na kiam- 
kę, zasuwę, Kiucz Czy ©Js puuskn:go.) W tych 
warunkach o jasimskolwiek złudzeniu, trudno 
wspominać. 

Czestąaw Krzyżanowski, 


pa vE WC "TAG A 


|V| OGŁOSZENIA. |V| 


lapp |ró Do Zakładu sierot 
i 

Naprawa MEarLÓN |iunoacyi St hr. Skarbka » 
zegara" zka" „gi Drohowyżu potrzebna zarąz 
cych kieszonkowych i ŚCI: n- BAR ; 

ych, chronometrów. Wyko-| Mauyutka krawieczyżny * 
nuje szybko i starannie ze-|| Szycia białej bi:liz' y. 
szrmisuz A. Gold, Grodeckaj Warunki 1000 Mk. miesięcz- 
D 22 69—]gln.e i caie utrzymanie. 42-3 


P. Korab Laskowski 


Lhon, dlaczego nie dotrzy- 
muje zobowiązania? Bandui, 


Demskie, cinne Kapte 


lusze, hurtown e i częś_iowo, 


siare przerabiam na naj- 44—5 
nowsze fasony -n = 

i m umiejącego 

Tworzyiańalci Furmzna Bei i w 


gen. zasi p erwszej parowej 
tabryki Tow. Kavelusznikó a 
Składnica Lwów Kościelna 8 
umach Izby Rękodz pr 


46—15 


botnika do fabryki przyjmie 
natychmiast za dobrem wy” 
nagrodzeniem iabryka_actu 
Fra kel i Kamiuker w Znie- 
sieniu 46—3 


weneryczne. skórne, zastarzałe — 


CHOROBY leczy apeoyalista Ar- 


FRISCA, ulioa Wał>wymam L 213 
Wstrzykiwanie preparatu Neo Salyarsanu tylko przed- 
południem. 872—26 


hygieniczn= pasy menstruacyjne (miesięczne) 
oraz wkiady do ty.hże. 


W s A ka = 


periowy praw. „Dostala“ cucownio upiększa £ 
twarz. — Giceryne, Kalodont „Odol“ prawd. § 
poleca rurtownie i de!aili:zn'e 
Dom handry S. WEDEHER.A 
I lwów, Sykstuska 7. 
gr” Wysyłra na prow.ncyę o :wrotnie. "twa 
Powołującym się na to ogłoszenie 100, rabatu. 


LEELLE EET TIAA Ei t Err t tot El Ee E] 
Zakład dentystyczno-techniczay 


Zygmuata Pexelimaima 
wykonuje wszelkie roboty według 
najnowszych syaiemów 
Lwów, Kazimierzowska 17, pasał. 
BENRZLAGRENZENANKYUNADTSRAENZOUZNACCH 


Śaazazszaczrasn 


` 


25 MAREK kosztuje pomieszczenie adresu w 
“Kalendarzu ludowym na r. 1921 w formie jak 
zesziego roku Zwraca się przeto uwagę P. T. 
adwokatów, lekarzy, inżynierów ií t. d, by raczyłł 
nadsyłać swe adresy równocześnie z naieżytością 
pod adresem: Lud, Tow. Wydawnicze, Lwów; 


ła 14 dlon |. | 


„Przed trybunatem świała” 
Mi Corki które się sprzedają 


niezwykły « ramat 


nicwem i 


, 


6 akiach z prologiem. — Sensacyjny fim jeden 
z sery! dze. hygieniczno-społecznych. inSCeni:0- 
wany przez R. Oswalda, pod naukowem kierow- 
wSDÓ4pracą i i A 
Magnusa Hirschieida. — Dia młodzieży nicduzwoluge. ul. Trzeciego Maja 11. 


społeczny w 2 częściach — Kinoteatr 


„AWRADA 


radcy sa utarnego dra 


FSW Kg i r ? W gł.ro:inajsły 
poaoaer _ Od poniedziaku 1. do sray 3. bu. K] | artystka polska 
Grażyna Fraacusko- ameryksnski n SER YA. 13 EA kiertka, 


Leova Sapiehy 34. romans dramatyczny 


8 b „DZIENNIE LUDOWY” 277 


r 6 z potężny dramat wspołcz. w 6 kt. 


mn iyi ileg ki yig Cd zoniadziałku w głównej roli znakomity artysta 


s A sA If u RAE: ACE y 
Gaan Li KH î. listopada b. r. a a a Fry deryk Zelnik., 


NZMIANA LOKALU! i CUKRY i CZEKOLADY 
p: 4 A £ 

Den ctystzietechnik najti) do nap ią gc! ję 00 

i a -= w lwowskich comach cusrowych :— 
Józeł RAPPAPORT) 1 B. KERN «6 Lwowia 

p. wspólnik Dra Heltera, przyjmuje obecnie 3 
|| Główny szlad uL Legluzów 33. 
Oy ul Akadsmicka i "RER 
re il Filie: Akademicka 25, Halicka 9 L Sapiehy : 17 
| ' Rok založenia 1500. 


uporczywe odciski i zgrubiała naskórzi usuwa 
radykalnie bez nsjmaisjizegu bolu 


LHINGCKI GALINA MI ODDZ, 


Jm Cona flaszki z ządzalkian Mis. LO— 


„8 |p 


LJ 


j EDOLF ROSKE i Fabryka farb i uliramaryny 
jRestauracya i Kawiarnia A Ch. Perlmutter 
Hswy Świat. | Lwów, Stumezina ZG, poleca ewój wyrób: 


) Codziennie  koncstt muzyki salonowej 6 


|osże obiady reklamowe z trzech dań B pje | najzgdstnejęj fò d wam 
W Od poaz. -te do 2-glcj po 20 Mk. na B E y 
„QDOO0O z ELurisaą 


U żądawie do menażck. Wszystko na świeżem 
maśle — Biiardy karambolowe. — Do A najiepszą 1 nojwydatniejszą farbkę do 
'piellziny w proszkuch, w woroczkach, 


K dyspazycyi piama krejows i zagraniczne. | 
po afu zy że pogo HE -taj » w ek w gułkach i  „Endygo papior‘s, 


Składi wyrób: 


Ry 1 JERU Lud i7 + latka i 


pOMIESZRANIA z dwóch, trzech lub wiecej potoi 
U elegancko urządzić można w razie zakupa A EBLI 


wś: eiriej jakości po cenach bardzo erzysiępn:ch 
u firmy SIEL ista Don abay, Lwów, każmierzowska ż8. 


nia 1 pralnia chem czna Ma- 

na;taniej |iryi REA a w i ES 

ni «rońskie O wów, Kr i8 | FE 

ka Hop, Leszcay 'ńaklego 9. — przy: | gd 
ua i. piętrze. || stanek tramwajów K-D it- D| i 
koto kosuola św, Elżbiety -—' $ 

, EYTOWNIK | przy muje wazeikg garderobę | Q 


i aga | do iarbowania i chersicznego z 
o. REISS caysaczeniz. THY 


E ska na- GA © £ 
Wykonuje | [Pierwsza rowa farbiar- | 


WE Rd OYE. 


LWÓW | Bacznośc *; REST icli 
s s «» ) - . 
Sykstuska Lwów, ul. Kam ńskiego 9.; W i FILIE j | ERZPOZYTTUARY: 
z wykonuje wszelkie roboty |3% x) y LI 

= sk krawiectwa damskięgo rychło © Rrakem'e 3 | © Stam sis? AWOWIE , p 

Zamówienta z prowincyi uszutaczuia odwrotnie. || gdyź po sezonie "e © CZETRIGDMCACH w Fodwełsczyskach = 
j unycrkowana FF ai A 
paa eae UAA w Tarnepula | W Mowusicłicy 


h |mż. Edmund Libański. A> 
aO VATS MOSTA 
DY È 4 
; ga i Kii y KU 


kapitał akcyjny 30.000.000 koron 
Rezerwy: 2,629.100 karon.: 
RABTOB WYMIANY 
j (GŁOS NA CZASIE) 3 przyjmuje zgłoszenia na ` A 
|" a pna ela Dl, Polską Pożyczkę Państwową g 
se oryginsiaych warunkach. 4 


Ý kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po $i 
| najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc prowizji 


a = . 4 
ciecenia gieśdowe (| 
uskutecznia się pod najprzystępniejszynii warunkami «i * udzielą 
wszelkich informacyj co do pewnej'i korzystnej lokacji kapita- EB 
4 łów. Kupony i wylosowene papiery wartościowe wyplaca się He 
4 bez potrąceria prowizji. Ucezpieczenie losów przed stratą z po- 
wodu wylosowania. 


Oddział depszytowy 
j przyjmuje wkiadki na książeczki ua rachunek bieżący i książeczki $ 
f W3 oszczędoneściowa począwszy od Mp. 300. — Kwoty do Mp. 2000 88 
Sw wypłaca bez wypowiedzenia. Ss 
Fie ge skiej) l. p. ganek 


ua prawo. — Tamze przyj- n Schowki depozytowe wynajmuje za opłatą roczną. 
' muje się szycie Sukien dame! i 


i środsi zaradcze. — Bez: 
zę SS 3 i uT wład produkcyi przemy- 
Í TUTAI i BIBUŁKI CYGARETOWE || Sow, klęska miast ra 
jj sojlepszej Jakości do nabycia w fabryce: | Powńictwą — N A 
IN. i J. PERLMEOUTEGOW f pośrednictwa. — Konsty- |% 


Lwów, ul Tkacka 1. 4. {| "Ró WE władze — 


| Bo nabycia we wszystkich ect 
Ha SI = I 25 JD DAC CODE BZ >, nisch i w Ludowe Tow. Wydaw. 


NASTANSZA MECRA KROWA Wu fwe Lwowie u. Sykstaska I. 21 


I 
Ë operająca we wszystkich dzialach 
I 
E 
E 


ża da’ m8, fio ZE 
za 2 pary nowych damskich 


5 

a 

i 

A: mesztów Nr. 40. i 41.'(towar 
| 

Bis 

k: 

$ 


poszukuje pod warunkami dogodnymi 


akwizatorów, inspsiterów. do 
podróży I ajentów nkręgowych 


'anguski, robota ręcziia) 
jósefa 2. (boczna ul. 


Oierty z odpisem świadectw pod literami W. P. V. 


do admin. „Kuryera Lwowskiego*, Chorążczyzna 26 1 Nik e przeróbka ai i , Przedruku nie płacimy. 
Ni zę rados dada s na GA a] TERR Nz W ed uP BYT GWNA A ECP BR DAC 13 w 
Kinoteatr Pasaż Sensacyjno: - saloncwy | 
Pamuk nrikolascha Kx. dramat w 6 aktach A ag 
Od poniedziałku |. litiopada pod tytułem: 


* DO INA ZM GIM 


Adwokackie, druki nofaryalne i inno v, rucarniigu Jaegera | 


wo LwWOWi oul S ul. AATE yA l a33. 
Zast nacz rad i rodaisiur odpowiedzialny: JAN SZCZYREK " Drukiea A. | Goldmana wa L wa Lwowie, Sykstuska 18 __ | 


